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WYCHODZI w  ŚRODY ¡ SOBOTY
Adm inistracja i R edakcja: D rukarnia K rotoszyńska — Krotoszyn, ul. Floriańska 1, Telefon 164,

REDAKCJA DZIAŁU URZĘDOW EGO -  STAROSTW O W  KROTOSZYNIE -  TELEFON 39.

Środa, dnia 6-go lipca 1938 p.

K om unikat.
Podaję do wiadomości, że lekarz po­

w iatow y pan Dr. Krzywafiskij Stanisław  
rozpoczął nrlop wypoczynkowy z dniem
4. V II. 1938 r. W sprawaeh urzędowych 
zastępować go będzie lekarz powiatowy 
B Gostynia p. Dr. L iiińeki Zbigniew, któ­
ry przyjmować będzie interesentów w 
dniach 9, 11. 18 i 25 lipca i 1 sierpnia 
od godz. 10-tej do 12 tej w Starostwie 
pokój 18. W pomooy lekarskiej dla pra­
cowników państwowych o>*az praktyce 
prywatnej przejął zastępstwo p. Dr. Ra- 
óinowski — Rynek nr. 3.

Krotoszyn, dnia 4 lipea 1938 r.
Starosta Powiatow y: 
(—) WILIMOWSKI.

Nr. Z. 2/31/88.

W ydzierżaw ienie owoców z drzeu; p rzy ­
drożnych -  jab ło n i i gruszy.

Tegoroozny zbiór owoców z drzew ro­

snących przy drogach państwowych, wn- 
jewódzkich i powiatowych, wydzierżawi 
się przez Dnbliczna licytację we W t o ­
rek, dnia 1 2  lipca 1 9 3 8  r .
o godzinie 9 - i e ;  w  H o  Se 5 u  
Wielkopolskim w Krotosjynie.

W arunki dzierżawy podane będą przed 
rozpoczęciem przetargu.

Bliższych informacyj udzieli Powiato­
wy Zarząd Drogowy i odnośni drogo- 
mistrzowie.

Krotoszyn, dnia 5 lipca 1938 r.
Przewodn. W ydziału Powiat.

( - )  W ILIMOWSKI
Starosta P ow iatow y.

Nr. P. Z. D. 16-265/38.

K om unikat 
dotyczący drobnych dzierżaw ców  rolnych.

Podaje się do wiadomości osób zainte­

resowanych, że zgodnie z nst. 2 art. 14 
ustawy z dnia 9 kwietnia 1938 r. (Dz.U. 
R.P.Nr. 2G, poz. 229) zm ieniająca ustawę 
z dnia 18 marca 1932 r. o w ykupie grun­
tów podlegających ustawie w przedmiocie 
ochrony drobnych dzierżaweów rolnych  
(Dz. U. R. P. Nr. 1, poz. 2 z 1936 roku) 
prawo składania podań o w yknp dzierża­
wionych gruntów upływa z dniem 1-go 
października 1938 rokn.

Chronieni drobni dzierżawcy rolni, 
którzy dotąd nie złożyli odnośnyóh po­
dań o wykup dzierżawionych gruntów, 
winni wnieść je w wym ienionym  term inie 
do Starostwa Powiatowego Komisarza 
Ziemskiego w Krotoszynie.

Krotoszyn, dnia 28 ezerwca 1938 r.
Za Starostę Powiatow ego: 

(—) Inż. Zbigniew Nowiński 
Nr. R, 6a/l/38 , Komisarz Ziemski

Dział nieupzędowy.

NIEMCY SUDECCY D0M1GAJAU

i

P r a g a ,  4 lipóa. Odbyta w ub. nie­
dzielę w Komotowie uroczystość Niemców  
■udeokioh zakończyła się w ielką m anife­
stacją na rzeez narodowego socjalizmu. 
W manifestacji tej wzięło udział około 
130.000 osób.

Konrad Henlein odebrał od uczestników  
przysięgę na wierność. W szyscy mówcy 
stwierdzili, że idea narodowego socjaliz­
mu przeniknęła już w całości masy N iem ­
ców sudeckich.

Uroczystość zakończyła się pochodem, 
który trwał pełne dwie godziny. Na czele 
psćhodn kroczył Konrad H enlein w oto­
czenia swej św ity. Uczestnicy wznosili 
bezustannie okrzyki: „Domagamy Bię
plebiecytnl E in  Volk, ein R eieh, ein F ü ­
hrer!“ itp.

Konrad H enlein zazn iezył, że Niem ey 
•udeocy walczyć będą f t  do osiągnięcia  
Całkowitego zwycięstwa.

Jak  l i te ra t  sudecki w yobraża  sobie p rzy ­
s z ł o ś  Czecbosłowa?]i.

P r a g a ,  4 lipca. L iterat niemiccko- 
ludceki Hans Strobl, n a p ię ć  nową po- 
łricśó pt. -„Pożar w domu sąsia\?a“*

K siążka zawiera w izje przy »zł® j wojny

między Niemcami a Czechosłowacją, w 
której — jak przypuszcza autor — jeden 
z generałów sowieckich sprawować będzie 
rządy w Pradze. Czesi pierwsi zaataku­
ją Niemcy, a wojska ezeskie plądrować 
będą — wadle opinni Strobie — kościoły  
czeskie.

EBISCYTU.
W dalszym ciągu powieśoi Słowak, na­

zwiskiem Biskup, podczas wojny przy­
sięga zemstę Sowietom. Formuje on od­
działy wojskowe, złożone ze Słowaków
i zawiera sojusz & Niem cam i sudeokimi. 
Wojna kończy się ogłoszeniem dyktatury  
Słowaków [i Niemców w Czechosłowaeji.

Czy istnieje możliwość prowadzenia wojny
przez Niemcy?

Amerykanie nie wierzą w możliwość 
prowadzenia wojny przez Trzeoią Rzeezę. 
Oto opinia W ilsona Woodside, znanego 
ekonomisty. Pisze on w „Canadian We- 
ek ly“:

„W spółczesna wojna techniczna nie 
może być prowadzona bez większych ilo ­
ści żelaza i nafty. A Niem cy posiadają 
obeeaie (razem z A ustiią) jedną piątą 
część rudy żelaznej, jaką m ieli w roku 
1914. Obecne zużycie nafty w Niem ­
czech wynosi od pięciu do sześciu m ilio­
nów ton rocznie i ciągle wzrasta. Ol­
brzymim wysiłkiem  udało się podnieść

produkcję syntetycznej gazoliny do prze­
szło m iliona ton. Ilość ta razem z m i­
lionem ton benzolu, paliw alkoholowych
i nafty krajowej stanowi trzecią Część 
obecnego zapotrzebowania. W razie woj­
ny zużycie wzrosłoby ogromnie. K alku­
lacje ostrożnie przeprowadzone wskazują, 
że współczesna armia zmotoryzowana 
potrzebowałaby mniej więcej 11 m ilio­
nów ton gazoliny, benzyny i smarów“ .

„Co do gum y i bawełny — materiałów  
trudniejszych do zdobycia, gdyż nie 
znajd, się w pobliżu, — sytuacja jest ta 
sama. Niemey, pokrywają obecnie czwar-
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tn ezęśó zapotrzebowania gum y sztucz­
nym produktem zwanym Buna. Jest to 
produkt bardzo dobry, lecz również bar­
dzo drogi. P iątą część zużywanej ba­
w ełny N iem cy produkują z w iókien  
drzewnych. Cheąc podwoić obecną pro­
dukcję (eo nie uniezależniłoby ieh od 
rynków zagranicznych) trzeba by zużyt­
kować 4 — 5 letn i drzewostan. B aw eł­
na ta jest w złym  gatunku.

„W reszcie żywność. Niem cy pamię­
tają o głodzie panującym w czacie woj­
ny. Niedawno pewien generał dawnej 
arm ii niem ieekiej wspomniał o tym  w 
artykule zamieBzozonym w „Frankfurter 
Zeitung'* Pisze on, iż szaleństwem wma­
wiać w młode pokolenie, że przyozyną

przegrania wojny byl upadek ducha w 
narodzie i że obecnie przy lepszym  sta­
nie umysłów można zwyciężyć. Wojnę 
przegrano z powodu braku żywności, 
obeenie grozi to samo. Zadziwiające 
jest, że pomimo starań powierzchnia zie­
mi uprawnej zmalała od roku 1932. A 
N iem cy, aby w yżyw ić przyrost ludno­
ści 450 000 roeznie, potrzebują coraz 
więcej ziemi. Przyłączenie Austrii, któ­
ra nie może w yżyw ić własnej ludności, 
nie w iele pomogło. W łaściwi* sytuaoja 
jest już teraz taka, jak po roku lub wię­
cej wojny. Ograniczono sprzedaż masła
i tłuszczów. Śmietana i jajka są pra­
wie nie do zdobycia. Spożycie ohleba 
jest również ograniczone.

Na froncie czeskim nic nowego.
Codzienna rubryka wiadomości z Cze- 

ćhoełowaeji — Btała się nudna... Depe­
sze prasowe donoszą o kontredanBie przy­
wódców ugrupowań narodowościowych
i stronnictw politycznych, m ijających się 
w korytarzu, wiodącym do gabinetu pra­
ey premiera rządu Czechosłowacji, dr, 
M ilana Hodży. Toezą się ni to rokowa­
nia, n i to rozmowy informacyjne. Pow ­
tarza się, jak magiczne zaklęcie, mające 
odegnać chmury z czeskiego horyzontu, 
określenie „statut narodowościowy“. Nikt 
dotąd statutn tego nie widział, nikt nie 
wie, eo w nim w łaściwie napisano. Po­
zostaje on ciągle jeszcze w m glistej sfe­
rze nieskonkretyzowanych projektów. 
W szystko przemawia za tym, że rozmo­
w y, toezone przy biurku premiera dr. 
Hodży, są — jak dotąd — tylko poświę­
cone zbieraniu inform acji. Przedstawi­
ciele grup narodowościowych przedsta­
wiają po raz trzeci, ósmy, ozy dziesiąty  
swoje postulaty. Szef rządu Czoehosio- 
waeji wysłuchuje przemówień swych go- 
śei i  konferencja kończy się. Nie widać, 
ażeby nMtqpiło jakiekolwiek zbliżenie  
poglądów pomiędzy tym i, którzy żądają, 
a tym i, którzy mają dać...

Równocześnie przyjmuje premier dr. 
Hodża w swym  gabinecie przedstawicieli 
stronnictw politycznych czeskich i po­
pierających rząd praski niem ieckich so­
cjaldem okratów  oraz komunistów. Jam r, 
że naradza się nie tylko ze swymi kole­
gam i — ministrami, ale również z re­
prezentantami stronnictw, których głosy  
w parlamencie decydować będą o przed- 
łożeniach ustawodawczych, mających  
gruntownie zmieniać charakter państwa 
Czecho-Słowackiego. N ie ulega bowiem  
wątpliwości, że jeżeli wszystko to, co na­
zywa się obecnie „statutem narodowościo­
w ym “, a co ma równouprawnić wszystkie 
narodowości, zamieszkujące Republikę 
Czechosłowacką z panującym dotychczas 
narodem czeskim, że jeżeli ten „statut 
narodowościowy“ ma ustalić byt Czecho­
słowacji w jej obecnych granicach to 
musi on przynieść całkow itą rekonstruk­
cję podstaw ustrojowych państwa naro­
dowościowego, które dotychczas sądziło, 
iż jest państwem narodowym.

Eząd czechosłowacki — jak widać 
z miarodajnych oświadczeń — zdaje so­
bie sprawę z tego stanu rzeczy. Zdaje 
sobie sprawę z tego, ie  jego przedłożenia 
ustawodawcze, plon rozmów toczonych 
w  tej chw ili w zaeiszaeh gabinetów w 
m inisterialnych — będą m iały charakter 
ustaw, zmieniających konstytucję Bepu- 
bliki Czechosłowackiej, a więe będą wy* 
m agały dla uehw ały większośoi 3/5 gło­
sów członków parlamentu.

Dwa więc zagadnienia ma w tej chw ili

rząd czechosłowacki do rozw ażenia: —
1) czy projekty, które ma zamiar — po­
dobno w końcu r.b. — przedłożyć parla­
mentowi, zadowolnią narodowości, zamie­
szkujące Czechosłowację i 2) ezy projekty 
te będą przyjęte przez kwalifikowaną  
większość parlamentu ?

Bardzo trudno w tej chw ili przewidy­
wać, jaka będzie odpowiedź na oba py­
tania. Podstawa władz czeskich wobee 
poszczególnych narodowośei nie zdaje się 
wróżyć pozytywnego rozstrzygnięcia  
pierwszego z nich. Wiadomości, które 
nadchodzą z terenu nas najbardziej ob­
chodzącego — zza Olzy — nie dowodzą 
zmiany stanowiska administracji czeskiej, 
wyrażającego się najkrócej i najdokład­
niej w pojęoiu — czeohizaeja, nadrzęd- 
rzędność czynnika czeskiego we wszel­
kich dziedzinach życia politycznegr, 
społecznego i gospodarczego. Musiałoby 
przeeież być inaczej, gdyby Praga była  
zdecydowana na zasadniczą zmianę swej 
podstawy wobeo usprawiedliwionych łą- 
duń ludności nie-ezeskiej ..

Czy stronnictwa czeskie w swej wię­
kszości poprą przedłożenia ustawodawcze, 
któreby zm ieniały strukturę państwową 
Czecht.slowacjil Odpowiedź — jest nie 
mniej trudna. O ile ozęść prasy czeskiej 
zaczyna zdradzać powoli przenikające do 
umysłów zrozumienie rzeczywistej sy­
tuacji, w jakiej znalazło się państwo 
czeskie, o ty le inaa część — bodaj wię­

ksza — Ciągle jeszeze produkuje wysti' 
pienia, w któryeh buńezuozność rywali' 
żuje z zaślepieniem.

Tak więc — jak powiedzieliśmy, - 
przeżywamy, z dziennikarskiego punkt» 
widzenia, okres na odcinku spraw eer I 
chosłowackich — nudny... Eząd ezechf 
słowacki zbiera informacje. Tak bowiel) 
wygląda, że rozmowy premiera dr. HodiJ 
poza stadium informacyjne jeszcze ni* 
w yszły. N ie można jednak priypuszczsk 
ażeby stadium to mogło się przedłużał 
Jednak pewnego dnia trzeba będzie ó< 
m ityczny „statut narodowościowy“ przel' I 
łożyć parlamentowi, a więo ogłosić je|i 
ctypulacje.

Staną wówczas przed rządem ezeehf I 
słowackim w całej jaskrawości dwa pri 1 
blemy, któreśmy powyżej aeharakteryii 
wali, a wówczas nastanie na odeink* 
czechosłowackim okres... ciekawszy.

Ćwiczenia opli.
W ostatnich miesiącaoh przeprowadź 

no szereg ćwiezeń oplg. w  w szy B tk ii1 
państwach europejskich, szczególniej ćW 
czono gaszenie świateł i zeeiemnian1 
miact.

W H olandii np. okazało się, że dygef i 
plina ludności pozostawia bardzo w i«'1 1 
do życzenia. W ielu mieszkańców ju i f 
alarm ie paliło w dalszym ciągu światl* 
lub wychodząc z domu nie gasiło ówi* 
tła. Policja holenderska, ludność wf 
kraCzająeą przeciw przepisom dotkli«1 
karała. Do mieszkań, w któryeh byJ 
drzwi zamknięte, a zostawiono Iwiąti 
policjancie w łam ywali się wybijając s( 
by, bądź też drzwi, poczym ćwiatło f  
szono.

W Szwajcarii w takich w ypadk i 
policja wkracza i wykręeą żarówki oJ*1 
bezpieczniki każdemu, kto się nie e^ 
podporządkować przepisom. W Szw* 
carii jest praktykowane ząeiem nianiei1 
nie w ygaszanie; obecnie powstało te11 
zagadnienie, które jest dyskutował* 
chodzi mianowicie o to, ezy nie byłok1 
lepiej właśnie w ezasie wojny sąsiedni 
państw oświetlać jak najlepiej osied1 
szwajcarskie, jako miejsca p rzyn aW  'j 
do neutralnego kraju. Są wszelkie daf 
za tym, że ta koncepcja jednak się tf 
utrzyma, gdyż władze kompetentne v 
ehcą nawet dyskutować na ten temat.

Zamieńmy hasła na czyn}
Minęło ..Święto Morza“. Z fasad do­

mów i domków całej Polski poznikały  
biało-czerwone flagi, poznikały w ielkie 
transparenty, głosząi e. ż e : „Chcemy s i­
nej floty wojennej" i że „Musimy do­
zbroić Polskę nu morzu“. Poznikały  
transparenty — ale w m ó z g a o h  i sercach 
naszych hasła te w inny wyryć się mo- 
eno, trwać w nich muBzą nieustępliwie.

W icepremier, inż. Kwiadkowski w 
swym oświadczeniu, związanym z tego­
rocznymi uroczystościami morskimi, po­
wiedział :

— „Po kilkunactu latach pracy, zdo­
łaliśm y pegłębić szeroko w społeczeń­
stwie polskim światopogląd morski. Je­
steśmy dziś w zasięgu tego zagadnienia 
zupełnie innym  narodem, niż w roku 
1920, gdy obejmowaliśmy polski skra­
wek B yłtyku w  posiadanie“.

W ielka to i siuszną dumą napawają­
ca nas prawda. W ciąga kilkunastu lat 
nadrobiliśmy lukę wiekowych zaniedbań 
~  jeżeli nie matorialnyeh, to w kążdym

razie  uczuciowych.
Nie ceniliśm y naszego morza, nie f  

nili... I nie dbaliśmy o nasze morstj 
granice. Za Mieszka I nasze prawi, 
wpływ y sięgały aż poza Hamburg. j’( 
lesław Chrobry wbijał stupy granic)? 
swego królestwa w dna rzek Łaby i 9 
ry, Bolesław K rzywousty w łączył ‘ 
swego królestwa Kołobrzeg, W olin, Szir, 
cin, Urnoim. Nie potrafiliśm y utrK 
mać tych zdobyezy. Nie potrafili^  
też ocenić, poprzez in icjatyw y króllj 
którzy eheieli uczynić z Polaków nal, 
morski. Królowa Boną np. nosiła sKj 
planami zbudowania porta w Pucku, j 
jej to zapewne jniejątyw y ZygmuD'. 
w ykupił Ppick z zastawu od Gdańszel*. 
W dniu 2fj lutego 1547 roku pisze B^j 
do H erkulesa, księcia Ferrary, aby|!. 
przysłał do PolBki inżyniera „Edolnfji 
do bndo>ania warowni tak na lądzie, i
i na lo.orzu". t

W 1570 roku Zygmunt A ugust pĄ  
stąpił do budowy stałej floty w Elbl#
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Ostatni Jagiellon chciał oprzeć flotę 
królewską na trw tłaj finatsow ej podsta­
wie, zorganizował w ięc specjalry „fun­
dusz morski'“, którym opiekowała sic 
„komisja morska“. N iestety iczehw iaia  
się ona po śm ierci króla i odtąd kwestia 
obrony naszego wybrzeża morskiego w e- 
hala się wciąż między aktywnym  progra- 
mem flotowym  królów elekcyjnych, a 
pustką w Skarbie — czyli niechęcią na­
rodu szlacheckiego do opodatkowania się 
na rzecz marynarki. Szlachta umiała 
wprawdzie na elekcjach wypisywać w 
warunkach królom elekcyjnym  żądania 
budowy floty — okszyw ala jednak przy 
tym  taką gnuśność i obojętność, że w 
rezultacie królowie żądań tych uje speł­
niali. Korzystali z tego nasi wrogowie...

Jakże żałośnie brzmi przestroga bisku­
pa Dym itra Solikowskiego, który w roku 
1573 pisze:

„Każdemu panu i narodowi więcej na 
morakiem państwie zależy, s iź li  na ziem ­
skim. Kto ma państwo morskie & nie 
używa go. albo da sr.bis wydzierać, 
wszystkie pożytki od siebie oddala, a 
wszystkie szkody na siebie przywodzi, z 
wolnego — niewolnikiem się staje, z bo­
gatego nbogim ‘\

Dzisiaj prawd tych powtarzać nam nia 
potrzeba. Rozumiemy je doskonale. A 
jednak, gdy mowa o rozbudowie naszej 
floty  wojennej, g d y  mowa o doścignięciu  
pod tym względem innych narodów mor­
skich, niejeden z nits wzrusza sceptycznie 
ramionom:. Ża niby tamci robią to od 
wieków, że jesteśmy biedni, że nie damy 
rady... Najlepszą odpowiedzią n& te żale 
będą słowa, wypowiedziane przez kontr­
admirała J. Świrskiego

— „Gdy okręt, który ścigam y, jest 
pozo zasięgiem nsszyeh dziai i w do­
datku, dzięki przewadze jego w szybkości 
odległość się zwiększa, ni« za przestajemy 
mimo tego pościgu. Dlaczego? Dlatego, 
że może m a się zdarzyć uszkodzenie,

które zmniejszy jego szybkość, lub ca ł­
kiem go unieruchomi. Takie stanowisko 
przeciwstawiam m elancholijnym  rozwa­
żaniom ns temat naszej słabości i niem o­
żliwości dorównania tym marynarkom, 
za którym i jesteśmy daleko w tyle i któ­
re mają lepsze warunki rozwoju niż 
nasza“.

Poglówne obciążenia ludności w ydatka­
mi na marynarkę wojenną wynosi : w 
W ielkiej B rytanii 31 7.1., we Francji — 
23,2 zł., w Szwecji 11,9 zł., w Niemczech  
8 zł., w Jugosław ii 3 zł., w Polsce 1,26 zł.

To obciążenie zwiększyć się musi, o 
ile słowa „chcemy siinej floty wojennej“ 
nie mają być tylko czczym hasłem.

B y dg oszcz  i oKolice n a w i e d z i ł a  w p r o s t  
e o i ß s tm a  w y p a d k ó w

Zatrucia nieświeżym  mięsem, Rzeźniey  
rtie chcąc ponosić st’-st, powodowanych 
szybkim psuciem się mięsa w porze upa­
łów letnich i sprzedają niejadalne już 
wyroby mięsne. W dniu 3 bm. przyw ie­
ziono do szpitala Diakonisek w B ydgosz­
czy dalsze trzy ofiary ciesum ienncśei 
rztźników, zamieszkałego w Trzemiętowie 
rolnika Nowakowskiego i dwoje jego dzie­
ci z objawami silnego zatrucia. S ie c i  
chorych, którzy dotychczas nie odzyskali 
przytomności, jaat bardzo groźny.

Mukior w y p a d ł  i  b i e g n ą c e g o  p o c ią g u .
Między stacjami Poledno u Bukowiec 

w pow. świeckimi na trasie Tirc-spol — 
Pruszcz wypadł z poeiaan osobowego 
w ruchu konduktor Józef Taek w chwili, 
gdy przechodził z jednego przedziału do 
drugiego po ganeczku, znajdującym się 
po zewnętrznej stronie wagonu. —■ Na­
czelnik stacji w Bukowca wysłał specjal­
na pogotowie celem przeszukania toru.

Tymczasem ranny Tack odzyskał przy­
tomność i przyszedł o własnych silach.
Z a m o r d o w a ł  b o g a t s z e g o  r y w a l a .

We wsi Ł sonie w powiecie kowalskim  
ubiegali się o w zględy Nadziei Mazury- 
kówny Piotr Koreń i Nikanor Chomićz. 
Ten ostatni miał ojea w Ameryce, k tó ry  
przysyłał mu dolary. Ohomicz sprawiał 
więc często prezeniy  Macurykówss.y, któ­
ra ostatecznie zwróciła ku niem u swoje 
uczua:o. Nin mógł przeboleć tego jego 
rywal K eryń ,  k ióry  Chomieza znienacka  
zamordował. Sąd skazał zazdrosnego 
rywala-mordercę na 10 lat w ięzienia.
Mcikcz w y j a z d u  z  PoisKi Dow odem  
s a m o b ó j s t w a .

Zygfryd Sehn&ek, przemysłowiec b iel­
ski otrzymał ograniczenie pobytu w P ol­
sce jako poddany austriacki, przyozem
16 letni syn miał wcześniej Polskę opuś­
cić. Faktem tym  przejęła się matka, 
która popełniła samobójstwo. W edług  
kursujących pogłosek siostra, do której 
eynek Sahneekowej miał wyjechać, rów ­
nież popełnił«, w W iedniu samobójstwo
Howy s t a t e k  h t ind lo w y .

W niedzielę odbyło eię w porcie gdyń­
skim poświecenie największego i nsjno- 
woczsśniejszeEO statku w ęglowego pol­
skiej flo ty  hendlowej „Robur 8“ (4,300 
ton pojemności.)
S ie d f u § o  r u s z y  f a b r y k a  p ły n n y ch  owoców 
w C. 0. P.

W Dwikozach na terenie Centralnego 
Okręgu Przem ysłowego wykończana jest 
obecnie fabryka owoców w płynie, budo­
wana przez „Społem “. Uruchomienie 
nastąpić ma jnż w' połowie sierpnia, a 
pierwsze produkty ukażą się w ciąga z i­
my i na w iosD ę. Nowa fabryka będzie 
pionierem produkcji bezalkoholowego 
płyną owocowego na terenie P olsk i i 
stanie się poważnym odbiorcą dla roln i­
ctwa.

ADAM N A S I E L S K I

„SPRZySlEŻEfflC 
CZARNEGO SMOKA“.
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Oni nie mnszą przewieźć tajnego rapor­
tu, nie grozi im śmierć z ręki Taha- 
sh i’ego. Jego obecność i ponnra mina 
może im tylko skwasić humory.

— Znów muszę zniknąć niespodziewa­
nie, panno Muret — wstał. — Mam róż­
ne skomplikowane obowiązki do wypeł­
nienia.

— Pan chyba ciężko pracuje na życie.
— A jak myślisz — wtrącił się Dobbs.

— Facet zagrzr.bai się na jakiejś wyspie, 
haruje jak koń pod tym  słońcem, jakie 
miałem przykrość dziś pozaać. Przypu­
szczasz, że to dla przyjem ności? I nie 
widzisz, że Monty jest czegoś zdinerwo- 
wany. Musi mieć poważny kłopot i czu­
je się jak chory ząb pod porcją lodów 
śm ietankowych. Idź, przyjacielu — kie­
dy ci przejdzie wróć i pogadamy sobie 
przyjemnie. N ie zwracaj uw agi na sen­
tym entalną Annę.

— Jesteś morowy chłop, Horacy — 
rzekł Monty szczerze. — Tbk, mam du-

' żo zmartwień i chyba was pożegnam. 
Przybyłem  tu, aby zobaczyć miss Muret, 
pomówić z nią — bo sądziłem, że mi ;o 
przyniesie ulgę- Lecz to nie jest takie  
proste.

N ie widział w tej chw ili twarzy An­
ny. Skłonił się i  skierował ku schodom 
wiodącym do hallu. Nie w idział też, że

obserwuje go przez cały ezae para czuj­
nych uezn. Z zachowaniem wszelkich  
ostrożności doszedł do kantoru, aby do­
wiedzieć się od Tome, że Graham H or­
ton 1

—■ .-.je szcze  nio wrócił, sir? Jestem  
zaniepokojony i nie wiem ćo zrobić z tą 
paczką.

— Jaką paczką ..
— Leży n s  biurku w gabinecie colo- 

u tls . Przyniósł ją jakiś malajeki posła­
niec.

Monty uchylił drzwi. Tknęło go dzi­
wne przeczucie. Bez nam ysłu rozciął 
sznurek, odwinął papier i otworzył pu 
dełko. Na jego dnie leżała zwykła ob­
rączka ślubna. Podniósł ją do światła
i przeczytał napis n a  wewnętrznej siro- 
nie: L iliana i Graham, Pretoria, 1906 r. 
Obrączka ślubna Martene ! -----------Mon­
ty poczuł chłód przerażenia w okolicy  
serca. Ktoś do niego nJówił!

— Co tam jest, poruczniku?
— Nio ważnego, Tom. Nie ma powo­

dów do niepokoju.
„Nie wzbudzać p a n ik i!“ Pam iętał o 

tym nakazie. Śmierć hnlała tego wie­
czora w Dshafnie i zimna krew pot! ze- 
bna była nadewszystko.

ROZDZIAŁ V III.
S. O. S .! D shalfna!

Zimna krew — kiedy serce w ali jak 
tłok parowy, gdy skronie pulsują, a pal­
ce drżą z podniecenia jak zwariowane. 
Kiedy Issuf nie żyje, Morton znikną?, n 
do porta wciąż napływają transporty 
żółtych wrogów i baza w Madras nie 
wie prawdopodobnie o niczym . K iedy

w każdej sekundzie można spodziewać 
się otwartego ataku, jazgotu karabinów  
m aszynowych Araehi i  obcej f ls g i na 
brytyjskim  terenie...

Obrączka ślubna Grahama, którą on 
m iał zewsze na ręku. Nie rozstawał eię 
z nią nigdy. Teraz spoczywała ne dnie 
zw ykłego tekturowego pudełka. D lacze­
go Tahashi nie załączył kartki ze zna­
kiem „Czarnego Smoka M onty aż 
żachnął się pod wpływem nagiej m yśli. 
Czyżby to nie była sprawkę borona Ta­
hashi, zwanego japońskim Lawrence’em. 
Czyżby A llan Down odważył się na... 
N ie, to by uie miało sensu...

Wszedł do łazienki i zanurzył głowę
i twarz do wielkiej kadzi glinianej. Zim­
ny płyn otrzeźwił go nieco. Natarł Bię 
ręcznikiem, w ypalił dwa papierosy jeden 
od drugiego, sprawdził czy drzwi gabi­
netu pułkownik.*! są zamkięte i postano­
wił wybrać:

Nie ma znaczenia kto zabił czy por­
wał Grahama Mortona. Naturalnie bez­
celowym by też było czekać teraz na je­
go niew ydsne dyspozycje, dotyczące ra­
portu. Pozostaje wykonać otrzym ane 
rozkazy i wyruszyć w drogę naprzeciw  
przeznaczeniu.

Anna Muret naswała M onty’ego zim ­
nym  A nglikiem . N ie było to ścisłe okre­
ślenie. Jego chłód w ynikał raczej z 
rozsądku, rozumu i logiki. N ie czuł nie- 
nawisai do Tahashi’ego. Ta był prze-. 
cież taki s&m żołnierz na posterunku, 
jak oni — tylko że w alczył po stronie 
przeciwnej. Że zagrał w otwarte karty
— za to nie można go potępiać.

Cdn.



Krotoszyński Orędownik Pow.,

Obrady kolejowe w B ułgarii.
W Warnie rozpoczęły sie obrady bał­

kańskiego porozumienia kolejowego z 
udziaiem dełegacyj: bułgarskiej, jugosło­
wiańskiej, rumuńskiej, greckiej oraz pol­
skiej i czechosłowackiej Ze strony pol­
skiego ministerstwa komunikacji w obra­
dach bierze udział dyr. W agner.

flotewunlo giełdy zbożowe] 
w Poznanie.

z dnia 5. VII.
Żyto 
Pszenica  
Jęezmien  
Owies
M ąka ży tn ia  gat.
Mąka żytnia gat.
M. pszen. g. I 
M. pszen. g. IA  
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Gorczyca 
Groch W iktoria 
Groch Folgera

Giełda bydlęca.
Urzędowe sprawozdanie targowe Kom isji 

Notowań Cen

I 0 -5 0 %  
I 0—65°/0 
0-50°/0 
0-653/e

100 kg.
22.25 22,50
25,75 26.25
17.75 18 —
19,— 19,15
33,50 34,50
32.— 3 3 , -
42.25 43 25
39,25 40.25
11.75 12.75
12,50 13,—
36.— 3 8 , -
2 4 — 26 —
24,50 26.—

Woły . 6 0 -  62
Buchaje . 68— 70
Krowy . 7 0 -  74
Jałow ice . 6 0 -  68
Cielęta . 84— 94
Świnie . 9 4 -1 0 0
M aciory . 80— 90
Owce . 68— 70

Kronika miejscowa. 
Wieczorek Taneczny K.B.H.

Koło B yłych  Harcerzy w Krotoszynie 
urządza w sobotę, dnia 9 lipea 1938 r.
o godz. 20-tej w salach Hotelu pod Bia­
łym  Orłem „Zabawę Taneczną".

Jak nas informują. Koło czyni wiele 
starań by zabawa wypadła jak najokaza­
lej, a gościom zapewnić m iłe spędzenie 
wieczoru.

Do tańca przygryw ać będzie doborowa 
orkiestra. Kto z Szan. gości przez jakie­
kolwiek przeoczenie zaproszenia uie 
otrzym ał, może takowe odebrać jeszcze u 
prezesa Koła p. Dominiczaka Fr. Wstęp 
tylko za zaproszeniami.

Komunikat Zarz. Miejskiego.
Zarząd Miejski w Krotoszynie Referat 

Opieki Społecznej prosi wszystkich oby­
w ateli powiatu — mających zapotrzebo­
wanie na służące, robotnice i młodocia­
nych robotników o zgłoaztnie zapotrze­
bowania do Referatu Opieki Społecznej, 
który jeet w możności z jednostek pobie­
rających wsparcie publiczne zaspokoić 
każde zapotrzebowanie.

Komunikat 1. 0. P.P.
Dnia 26 czerwca br. odbyłn się uroczy­

ste poświęcenie wieży do skoków spado- 
chronych w Poznaniu, wystawionej przez 
Poznański Okręg Wojewódzki L. O. P. P.

Mając własną wieżę do skoków spado­
chronowych, przystępuje Zarząd Okrę­
gu L. O. P . P. do szkolenia skoczków  
spadochronowych dla kandydatów z wo­
jewództwa poznańskiego. .Na kurs może 
Bię zgłaszać młodzież przedpoborowa od
17 roku życia, która ma zamiar poświę­
cić się szybownictwu i lotnictwu, od­
powiada wymaganiom zdrowotnym, co 
stwierdzi lekarz upoważniony do badań 
na skoczków spadochronowych, oraz bar­
dzo wysoko stojąaa pod względem moral­
nym  i ideowym.

Opłaty na kursie wynoszą od uezestni- 
. k a :

za w yszkolenie I stopnia dla ezłonków, 
LOPP. 2,50 zł.

za wyszkolenie I stopnia dlii innych
5,— zł.

koszt kwatery za noc 0,50 zł.
koszt wyżywienia od 1,20 zł. w z wyż;
na ulgow y przejazd ¡^(zaświadczenie)

I ,— zł.
Opłaty zasadniczo winni pokrywać sa­

mi kandydaci, wzgl. delegujące organi­
zacje. W r. bieżącym Krotoszyński Ob­
wód PowiatoTj- L. O. P. P., wyśle dwóch 
kandydatów na własny koszt. Termin 
zgłoszenia do dnia 20. V II. br. Zarząd 
Krotoszyńskiego Obwodu L. O. P. P. Kro­
toszyn, Starostwo. Kurs trwa 0 dni.

W szyscy kandydaci szkoleni na wieży 
są ubezpieczeni od kalectwa i na wypa­
dek śm ierci. Kandydaci niepełnoletni 
muszą posiadać pitemne zezwolenie ro­
dziców, które winno byó podpisane w 
Obwodzie i przez Obwód potwierdzone.

Czy dana sztuka bielizny 
nadaje sie do p rania?

Tak zw ykle pyta każda gospodyni, za­
nim ostatecznie zdecyduje się na kupno 
delikatniejszej sztuki bielizny. Aby na 
te stale powtarzane pytania dać napra­
wdę rzeczową odpowiedź, iirm a „P ersil“ 
Polska Sp. Akcj. Bydgoszcz, zdecydowa­
ła się zademonstrować możliwość prania 
tego rodzaju bielizny. Z tych powodów 
w czasie od 27 do 6 odbywfiją się w lo ­
kalu firm y rynek 22 bezpłatne prakty­
czne pokazy prania PerHileni, podczas 
których wyszkolone osoby zademonstru­
ją przystępnym sposobem prania delika­
tnej bielizny kolorowej w zimnym pie- 
niitym  rozcuynie Persilu, oraz odpowie­
dnie suszenie (rzecz bardzo ważna) i 
prasowania tejże bielizny. To też każda 
gospodyni lub pani domu powinna w 
tych dniach lokal firm y odwiedzić.

Ze sportu.

Kino - T e a t r „ P R O M IE Ń « i

O d  ś r o d y ,  dn. 6  d o  w to rk u ,  dn. 12. bm .
n ajpo tężn ie jsze  i n a jw sp an ia lsze  a r c y d z i e ł o  film ow e

W  roli g łów nej n iezapom niany  b o h a te r iilm u „K ap itan  B lood" 
— EROL FLYNN jak o  „O rzeł K ry m sk i“ —

dziewanym zwycięztwem zespołu K. S. 
„Befka" mimo wyraźnego wzmocnienia 
drużyny przeciwnika.

W siatkówce zespół „B efka“ zw ycię­
ży ł 2:1 (15:13, 8:15, 15:7).

N iewątpliwie ciekawsze było spotkanie 
w koszykówce prowadzone w dużym te­
mpie przy wyraźnej przewadze technicz­
nej drnżyny K. S. „Befka“ wynik 36:10.

Po kilku rozegranych spotkaniach mo­
żemy stwierdzić że zespół K.S. „B efka“ 
już dziś jeat greźay dla każdego przeci­
wnika z okolicy, dysponuje bowiem szy­
bkim wyrobionym technicznie, sitakiem  
celnie strzelającym , wspartym o hardą
i nieustępliwą obronę.

Ze zbiórbi ulicznej.
Ze zbiórki ulicznej na budowę Śeiga- 

cza „Poznań“ urządzonej przez Ligę 
Morską i K olonialną w „Dniu Morza“ 
29. IV. b. r. otrzymano sumę 60,23 zł. 
którą w całości przekazano na F.O.M.

Z uząd  L.M.K. wyraża serdeczno po­
dziękowanie wszystkim członkicom  i 
ćzłonkom Koło Śpiewaczego „Harm onia“ 
za współpracę w przeorowadzeuiu zbió­
rki ulicznej. L iga Morska i Kolonialna 

Obwód Krotoszyn.

Z kroniki policyjnej.
Kaczyński Stanisław z Krotoszyna zgło­

sił kradzież ko6y wartości 9,— złotych. 
Sprawce w osobie Sobczyka W ładysława, 
który poprzednio służył u K., ujęto a 
kosę odebrano St. Napierale, któremu 
złodziej ją sprzedał.

— Minta Franciszek, syn rolnika z Go- 
rzupi został ciężko pobity na zabawie w 
Gorzupi przez D ie ja k ie g o  Jankowskiego ■ 
również pochodzącego z Gorzupi. Minta 
leży obecnie w Szpitalu Miejskim stan 
jego jest poważny.

— W święto Piotra i Pawła wybuchł 
po południu pożar w zabudowaniach 
rolnika M achały z Bożacina. Na pomoo 
pospieszyła zaalarmowana Straż Pożarna 
s Krotoszyna.

— Areiztowano tutaj w łaściciela ta­
ksówki P. i jego córkę pod zarzutem  
przestępstw a art. 206 k. k.

— Jak się dow iadujen  y w K cźm inie 
w Zarządzie Miejskim wykryto jakieś 
nieporządki w khsie. W aferę zamiesza­
nych jest 2 urzędników któryeh nazwisk 
z a raz ie  nie podajemy. Dochodzenia prze­
prowadza Starostwo Powiatowe.

t

K. S. „B efk a“  Krotoszyn -  H arcerski 
Klub Sportowy —  Koźmin.

Rewanżowe spotkanie powyższych dru­
żyn w meczu towarzyskim koszykówki
i siatkówki miało miejsce w środę 29, 
czerwca I938r. na stadionie przy dworcu 
w Krotoszynie i  zakończyło §ię niespo-

K r o to s z y n

Ze zjazdu śpiewaczego.
— Zjazd Kół Śpiewaczych odbył się 

przy niezbyt sprzyjającej pogodzie. Uro­
czystości rozpoczęto Mszą św . w kościele 
faraym , pudczas której śpiewał bardzo 
udatnie chór z Jankowa Zaleśnego.
O godz. 11 rozpoczęto na sali Strzelnicy  
popisj konkursowe. Sąd konkursowy 
stanowili p. A lf. Miętus, sekretarz gene- , 
ralny Związku i delegat na Zjazd, p. 
Kowalski z Ostrowa i p- Rozmarynow- 
ski z Ostrzeszowa. Do konkursu w II. 
kat. stanęły jedynie dwa chóry, z K oź­
mina i Kobylina, przy czym pierwsze 
miejsce przyznsno chórowi koźm ińskie­
mu, który tym  samym otrzym ał jako na­
grodę, puchar wędrowny ufundowany 
przez Zarząd Miejski m. Koźmina. 
W III. kategorii wziął pierwsze miejsce 
Janków Zaleśny. Między innym i w y­
różniał się chór z Rozdrażewa. Zjazd 
naogół obesłany był słabo, bowiem odział 
wzięło zaledwie 9 chórów, przy czym  
zwracał uwagę brak miejscowych chórów- 
Po południu m iały miejsce popisy pu' 
bliczne chórów w ogrodzie Strzelnieyi
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■ wieczorem odbyła iię  na la li zobawa 
taneczna, która w m iłym  nastroju prze 
eiągnęła się do późnej nocy.

— W tym  samym dnin delegat Zwiąż- 
fcn, p. Miętus odbył konferencję z zarzą­
dami obydwu miejscowych kół w spra­
wie zatargu zaistniałego między tymi 
kołam i a Zarządem Okręgowym. Po 
o m ó w ie n in  wytworzonej sytuacji, ustalo­
no konieczność zwołania nadzwyczajnego 
walnego zebrania delegatów Okręgu dla 
rozpatrzenia zarzutów i zlikwidowania 
zatargu.

Zarzqd PCK oddz. Krotoszyn,
poczuwa się do m iłego obowiązku złożyć  
lerdeezne podziękowanie za cenną współ­
pracą przy urządzaniu tygodnia P.C.K. 
następującym osobom: w szystkim  Paniom  
dtóre podjęły się łaskawie kwesty po 

omaeh dlo zebrania fantów na loterię 
fantową oraz tym  Paniom  które wzięły 
udział w kwestach ulicznych w dniach
5 i 6 ezerwea br, i p. red. Seszelsk ie­
mu, który zajął się ofiarnie urządzeniem  
zabawy latowej w Leśniczówce.

Zestawienie kasowe „Tygodnia“ poda 
■i« oddzielnie.

Kurs królu.
Wzorem roku zeszłego organizuje się 

w Krotoszynie kurs kroju damskiego
i męskiego pod kierownictwem W. Sa- 
marzewskiekro wydawoy „Nowej Odzieży“ 
Kurs krój li damskiego specjalnie dia 
tych pań krawozyń, które chcą w przy­
szłości składać egzamin mistrzowski, któ­
ry będzie wym agany w m yśl nowej usta­
wy przemysłowej. Informacje i bliższe 
■zezegóty oraz termin kursu udziela J. 
Chudziński. Krot. Rynkowa 7.

Z ekronu.
Kino-Teatr „PROMIEŃ" wyświet lać

będzie od środy, dn. 6. do wtorku dD. 12. 
Iipea r. b. jeden z najlepszych i najpo­
tężniejszych film ów ohecnego rokn pod 
tytułem  „SZARŻA L EK K IEJ BRYGA­
D Y “. To film , wyprodukowany przez 
genialnych twórców i aktorów, abyśm y  
m ogli byó naocznymi świadkami nie­
śmiertelnej szarży kawalerii i nieśm ier­
telnej miłości. W roli głównej ujrzym y 
bohatera niezapomnianego filmu „Kapi­
tan Blood“, najsławniejszego aktora obe­
cnych czasów Erola FlynnE, który w 
film ie tym  jako „Orzeł K rym ski“ w al­
czy dla honoru swego pułku i dla szczę­
ścia najdroższej kobiety i wykonuje tur­
niej oszałamiającej brawury i odwagi.

W film ie podziwiać będziemy szarżę 
lekkiej brygady, która na zawsze utkwi 
nam w pamięci, zobaczymy napad dzi­
kich plemion na fort bohaterów oraz uj­
rzym y, jak drogo sprzedawali mężezy- 
źni i  kobiety swe życie. N iew idziany  
dotąd przepych wystawy bajkowego pa­
łacu Chana Surata w Suristanie, jak 
również imponujące gmachy w Kalkucie, 
wzbudzą podziw zdumionych widzów.

O jakości tego potężnego arcydzieła  
film ow ego świadczy ten fakt, że Min. 
Spr. Wojsk, poleciło ze względu na w y­
sokie walory wojskowe tego film u w y­
św ietlać go na specjalnych seansach dla 
wojska.

Premiera tego film u w środę, dnia 6 
lipca o godz. 8,45.

II. Z arody T ob. Łowieckie­
go w dniu 3. DII. br.

Pomimo niepewnej pogody impreza 
śeiągnęła wielu zawodników i zw olenni­
ków sportu łow ieckiego a m issta, powia­
tu i dalszych okolić. Zawody rozpoczę­
ły  się już od godz. 9 rano i trwały do 
zmroku. Przygotowano je bardzo sta­
rannie z w ielkim  nakładem praey i pie­

niędzy. To też organizaćja zawodów pod 
spężystym  kierownictwem p. prezesa 
Nowaczkiewieza stała Ea wysokim  pozio­
mie, r.rzy czy m  bardzo przysłużył się p- 
inż. Ssulczyński dyrektor Szkoły Leśnej, 
przydzielajao swoich uczniów do pomocy. 
Godności sędziów przyjęli łaskawie p. 
inż. Mrugasiewicz, nadleśniczy państwo­
wy z Jasnegnpola, prof. Magdziński p. 
Jarosz Rochy i p. Szych Antoni z  K ro­
toszyna.

Liczne piękne nagrody oraz ciekawe 
konkurencje spowodowały wielkio zain­
teresowanie wyznawców św. Huberta i 
prawdziwy najszd znanych „brzytew “ 
mówiąc językiem nemorodów. Ponieważ 
zawodów jeszeze nie ukończono, dalszy, 
ieh eirtg odbędzie się w niedzielę, dnia
10. lipca br. przeto poniżej podajemy ty l­
ko prowizoryczne dotychczasowe wyniki:

Do rzutek w klasie „A" stanęło 32 
zawodników, z których najlepsze w yniki 
osiąstięli: p. Szych Ant. 19 na 20 m ożli­
wych, p. Dr. J. Ciążyński z L3szua 17/20 
p. Kryszkiewicz Ed. 15/20, p. Kitner 
z Fabjsnowa, 14/20, p. Szczęsny Cheł- 
kowski z Dierżanowa 11/20, p. Inder 
Stroth z Dobrzycy 10/20.

W klasie ,,B" p. Graczyk Zygm. zdo­
był 9 na 10 możliwych p.p. Pawlak P., 
Jarosz J., Nowak L. po 7/10, pp. Rożek
i  Baszkowa, Stsnkiew icz z K alisza i  Pia- 
seezuy Cz. po 6/10 w tej klaBie  stanęło 
34 zawodników.

Do rogacza stojącego najlepsze w yniki 
osiągnęli p. Szczepaniak Tad. i p. Bu­
chta Zdzisław mając po 30 p. na 30 mo­
żliwych p.p. Stróżewski Czesł., Jachnik
i K eller Józef po 29/30.

Do dzika w biegu staw ali p. F ilip iak  
Wład. 28/30. K eller Józef 27/30, p. sę­
dzia Hein Marian 25/30, p. Inder Stroth  
25/30, Dr. C iąiyńaki 24/30 i inni.

W wiatrówce dla P e u  osiągnęły naj­
lepsze w yniki p.p. Lisowska i GąBiorkie- 
wiczowa po 34 p. i 33 p. na 36 moż­
liw ych.

D o składu drogeryjnego w Krotoszynie 
potrzebny od zaraz

u c z e ń
z dobrej rodziny z gimnazjalnym w y­

kształceniem .

Z głoszenia do Red. Krot. Orędownika Pow.

Rower damski
używ any , lecz  w  dobrym  s ta - 
n ie k u p ię  n a t y c h m i a s t .

Zgłoszenia do Redakcji Krot- Ored. Pow.

Krotoszyn
Telefon 125 Rynek 31

D 0 A  M I E S Z K A N I A
po 2 pokoje i kuchnia o- 
raz 1 mieszkanie 5 pokoi 

z kuchnią od zaraz do wynajęcia.
Zdunowska 35 ad m in is tra to r .

Browar Polski

u

B R O W A R  B O JA N O W O , zosta ł p rze ję ty  w  rę ­
ce po lsk ie  i poleca sw oje znakom ite  P IW A  ja k : 

Polski  specja ł .  Piwo jasne i słodowe,
które dostarcza hurtownia piw

W Ł A D Y S Ł A W  P R Y W E i ?
Rynek 14 KROTOSZYN, Rynek 14

W łasna  w ytu/órnia soków i wód m ineralnych.
P olecam  P iw o  Ks. T y sk ie  — O dleżałe piw o G rodziskie

Halo! Halo!
R e s t a u r a c j a

I A
w Krotoszynie nl. Leśna

Jed y n e  m iejsce w ycieczkow e, 
R estau rac ja  dobrze  zao p a trzo ­
na  w  ciepłe i zim ne po traw y . 
D obrze p ie lęgnow ane  w ina
— w ódki i lik ierv . —

Co niedzielę koncert. lań ce  na murawie.
Tam przyjemnie i wesoło, zabawi się nasze kolo. 

Do Leśniczów ki zaprasza w szystk ich

M. Gąslorowski
gospodarz

U c z e ń
syn uczciwych rodziców 
który ma chęć wyuczenia 
się piekarstwa potrzebny 

od zaraz
Z g ło sze n ia : H. W erner, m istrz  p iek arsk i

Krotoszyn, K aliska 19.
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Posezono w a M1-tt rc*11”**-
-  N iesłychanie ła n ia  sp rzed a ! posezonowa po łączoną z rek lam ow a sp rzedaźa  konfekcji! -  

Ho ja  tegoroczna sprzedaż  posezonow a -  rekordem  tan io śc i!  B ezprzykładnie  n iskie  ceny n ie  sp raw ia  nikom n zaw odu!
Prócz towarów sezonowych, których ceny zredukowane są do granic wprost nieprawdopodob­
nych, sprzedawać będę w  okresie sprzedaży posezonowej wszelkie inne towary po cenach 
________ s p e c j a l n i e  n i s k i c h .  ________

Magazyn zaopatrzony w najswieższe nowości w największym wyborze
Konfekcja B i e l i z n a Galanteria
P Ł A S Z C Z E K O S Z U L E P O Ń C Z O C H Y
S U K N I E S T A N I C Z K I S Z A L E
B L U Z K I K O M B I N A C J E S W E T R Y
S P Ó D N I C Z K I K A L E S O N Y T O R E B K I
P I Ż A M Y K A F T A N I K I P A R A S O L E
U B R A N I A P A N T A L O N Y G O R S E T Y
S P O D N I E C H U S T E C Z K I R Ę K A W I C Z K I

Nadzwyczajna okazja korzystnego zakupu pZócień, wszelkiego rodzaju stolowizny i bielizny pościelowej

rirony - Story - Kapy - Kołdry - Obrusy - Serwetki - Dywany - Chodniki - Robótki - Ręczniki.
, .. . Resztki i partie okazyjnie zakupione celem reklamy .

-  Lalki -  po cenach bezkonkurencyjnych. -  Z ab aw ki -
Piękne palta latowe cieszące się powszechnym uznaniem. Ewolucja kolorów w dziedzinie koszul męskich. 

Ulubiona bielizna damska w pięknych kolorach.
K apelusze dam skie, c iap k i, sw etry dam skie i  dziecięce. K raw atki — Koszule — K ołnierzyki — Kapelusze.
K oronki - -  K lam ry — Guziki — W stążki — P ask i. Czapki — Szelki — Skarpetki — Rękawiczki skórkowe!

W etna I w łóczka. Golfy. W iatrówki.
Trykota±e w najlepszych gatunkach w wszelkich rozmiarach na składzie 
Wełny — Jedwabie -  Woale — Podszewki — Płótna.

Towary kompletuje się codziennie nowymi transportami. Publiczność zachwycona jest wielkim wyborem towarów
1 T A N I E M I  C E N A M I I

„ B A Z A R “  W .  T T K 0C 1N S K I  « Z S &
P  I E  R  W  S  Z O R Z Ę D W Y  M A G A Z Y N  M Ó D .

Od przeszło 56 lat poleca i wskazuje jeden drugiemu jako najkorzystniejsze źródło za­
kupu dla Przemysłu, Handlu i Rolnictwa

|  f £  £ a
P O D

Rynek 13. Ludwik Wąsowicz - Krotoszyn Tel. 129

T U T A J  K U P I S Z  N A J T A N I E J :
M ydlą — P roszk i — S o d ę  — Mydła toa le tow e — W ody  koloA skie — Perfum y — G rzeb ien ie  — S zczotk i — 
K rem y i pudry — P a s ty  i p roszk i do zębów  — O pakunk i do m aszyn  — O liw a do cen try fug  — O liwa do 

m aszyn  — S m ary  na  osie  i t. d .  — Oliwa prowanska do sałatek.

Aparaty I Przybory fotograficzne. Farby -  Pokosty - Lakiery - Pendzle - Szablony.
Gllelkl wybór tapet - najnowszych deseni. Przybory pszczelarskie.

Za dział nie urzędowy odpowiedzialny redaktor — Ktiim isri Baaaalakl — Czcionkami Drukarni K.n |,


